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— Wczoraj, w kaplicy Literackiej, przy kościele 
Archi Katedralnym Ś g o  J a n a , w  czasie Wotywy, wy­
konaną była Msza Moniuszki na same żeńskie głosy, 
oraz Modlitwa Tejchmana (solo contra alt). Podczas 
Summy w Archi-Katedrze, Chóry Instytutu Muzy­
cznego wykonały Mszę Brosiga, na Graduale Pange 
lingua Palestryny, oraz Offertorjum Gabrjela Roźnie- 
ckiego. — W kościele po-P/jarskim , Amatorowie 
i Artyści, odśpiewali Mszę J. Elsnera Ner 77, duet 
tegoż (tenor i bass); Modlitwę Stadtlera (solo bass) 
na Offertorjum; Are Marja, kompozycji Reginiego, 
na Benedictus, a na zakończenie kwartet na głosy 
męzkie, Sznabla. — W kościele PP. Sakramentek, od­
śpiewano Mszę Elsnera (F. dur), tegoż Tercet z Ora- 
torjum „M ę k a  CHRYSTUSA PANA“ i Modlitwę Wo­
lickiego (solo sopran).— W kościele po Karmelickim, 
Siostry Bractwa Różańcowego odśpiewały w czasie 
przypadającego w tym kościele Odpustu Śtej T e r e s s y ,  
pieniajreligijne, z towarzyszeniem organu.

_  K o m is ja  L ik w id a c y jn a  w  K r ó le s tw ie  P olak iem , podaje 
do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia likw idacyjne: 
w ilości rs. 18,144 kop. 25, przypadające n a  mocy rozpo­
rządzen ia  Kom isji z dnia 7 (19) P aźd ziern ik a  r. b., K a ro ­
lowi N ow osielskiem u, właścicielowi dóbr T rzem cha, po łożo­
nych w G ubernji R adom skiej, Powiecie Opatowskim , Gmi­
n ie  Sienno, w ysłane zostało  do K assy P ow ia tu  R adom ­
skiego, celem w ypłaty kom u n a leży ;—w ilości rs. 993 k. 30, 
p rzypadające  na  mocy rozporządzenia Kom isji z dn ia  7 
(19) Październ ika  r. b., L eokadji W ysockiej i F e rd y n an ­
dowi Chełm ickiem u, właścicielom dóbr Makowo, położonych 
w G ubernji Płockiej, Powiecie Lipnowskim , Gminie W ie l­
gie, w ysłane zostało  do Kassy P tu  Płockiego, celem  wy­
p ła ty  komu na leży ;— w ilości rs. 4 0 9  kop. 3 3 , p rzypadają­
ce na mocy rozporządzenia Kom isji 7. d. 7 ( 19) P aźd ziern i­
k a  r. b., Bartłom iejow i K rauze, właścicielowi dóbr Janusze- 
wo, położonych w G ubernji W arszaw skiej, Powiecie W ło­
cław skim , Gminie Oszmianowo, wysłane zostało  do K assy 
P tu  W arszawskiego, celem wypłaty kom u należy; — w ilo ­
ści rs. 30,935 kop. 9 ^  przypadające na mocy rozporządzę 
n ia  Kom isji z dnia 7 (19) Październ ika r. b , A lexandrze 
W łasow , właścicielce dóbr donacyjnych Czostków, p o ło żo ­
nych w 'G ubernji Augustow skiej, Powiecie Augustowskim, 
Gm inie Czostków, w ysłane zostało  do Kassy G ubernjalnej 
A ugustow skiej, celem w ypłaty kom u na leży ;— w ilości rs. 
26,466 kop. 3 3 , przypadające n a  m ocy rozporządzenia K o­
m isji z dn ia  7 ( 19 ) P aździern ika  r. b., Piotrowi N arbu t, 
właścicielowi dóbr Prom ierz, położonych w G ubernji A ugu­
stow skiej, Pow iecie Kalwaryjskim , Gm inach: Prom ież, U drja 
i N adniem eńska, w ysłane zostało  do Kassy G ubernjalnej 
Augustow skiej, celem wypłaty kom u należy; — w ilości rs. 
36,982 kop. Ig, przypadające na  mocy rozporządzen ia  K o­
m isji z dnia 7 (19) Październ ika  r. b ,  K lemensowi M ar- 
chockieinu, właścicielowi dóbr K rzesk, położonych w G u­
b ern ji L ubelsk ie j, Pow iecie Siedleckim , Gm inie K rzesk-K ró- 
lew ska-N iw a, w ysłane zostało  do K assy Pow iatu  S iedleckie­
go, celem  wypłaty kom u na leży ;—w ilości rs. 25,657 kop. 17, 
przypadające  na  mocy rozporządzenia Kom isji z dnia 7 
(19) P aździern ika  r. b., Franciszkow i Kow alskiem u, w łaści­
cielowi dóbr M utwice, położonych w G ubernji L ubelskiej, 
Pow iecie R adzyókim , Gm inie Romanów, w ysłane zostało  
do  Kąssy Ptu Siedleckiego, celem w ypłaty kom u na leży ;—

w ilości rs. 1,931 kop. 94, przypadające n a  mocy rozporzą­
dzen ia  Kom isji z d. 7 (19) P aźd ziern ik a  r .b . ,  Sukcesorom  
Dyonizego B łędow skiego, w łaścicielom  dóbr L u to b ó rz , p o ­
łożonych w G ubernji W arszaw skiej, Pow iecie W łocław skim , 
Gm inie K łubka, w ysłane zostało  do K assy P tu  W arszaw ­
skiego, celem w ypłaty kom u n a leży ;—w ilości rs. 9,579 k. 50, 
p rzypadające  na  mocy rozporządzen ia  Kom isji z dn ia  7 
(19) Październ ika  r .  b., Rozynie i E dw ardow i Sznerr, w ła­
ścicielom  dóbr Słodków i  Szadłow ice, położonych w G u ­
b e rn ji W arszaw skiej, Pow iecie K aliskim , Gm inie W rząco, 
wysłane zostało do K assy Pow iatu K aliskiego, celem  wy­
p ła ty  komu n a leży ;—w ilości rs. 26,099 k. 23, p rzypadające n a  
mocy rozporządzenia Kom isji z dnia 7 (19) P aździern ik a  r .b .,  
Jakubow i O kęckiem u, w łaścicielow i dóbr B absk, położonych 
w G ubernji W arszaw skiej, Powiecie Kawskim, Gm inie B absk , 
wysłane zostało  do K assy P tu  W arszaw skiego, celem  w ypła­
ty  kom u na leży ;—w ilości rs. 1,943 k. 67, p rzypadające  n a  
mocy rozporządzen ia  Kom isji z dnia 7 (19) P aźd ziern ik a  r .b . ,  
W ładysław owi G rudzińskiem u, właścicielowi dóbr W ylezi- 
nek  A. i B., położonych w G ubernji W arszaw skiej, Pcie  
Rawskim , Gminie S to ln ik i, wysłane zosta ło  do K assy  P tu  
W arszaw skiego, celem  w ypłaty kom u na leży ;—w ilości rs . 
919 kop. 8 0 , p rzypadające  na mocy rozporządzen ia  K om i­
sji z dnia 7 (19) P aźd ziern ik a  r. b., Józefow i Sandom ier­
skiem u, właścicielowi dóbr Brylew o, położonych w G uber­
nji W arszaw skiej, Powiecie W łocław skim , Gm inie B ytoń, 
w ysłane zostało  do K assy Pow iatu  W arszaw skiego, celem 
w ypłaty kom u n a leży ;— w ilości rs. 457 kop. 67, p rzypa­
dające  n a  mocy rozporządzenia Kom isji z dnia 7 (19) P a ź ­
dz iern ika  r .  b., W iktorow i i Józefie  G ryżew skim , w łaści­
cielom dóbr W olskie, położonych w G ubernji W arszaw sk ie j, 
Pcie  W arszaw skim , Gm inie W olskie, w ysłane zosta ło  do 
K assy Pow iatu  W arszaw skiego, celem  wypłaty kom u na- 
leży; w ilości rs. 2,206  kop. 33 , p rzypadające  na mocy 
rozporządzen ia  Kom isji z dn ia  7 ( 19) P aźd ziern ik a  r. b., 
Jacen tem u  Turobojskiem u, właścicielowi dóbr B ielina, p o ło ­
żonych w G ubernji W arszaw skiej, Powiecie Raw skim , Gmi­
n ie  Ł azisko, w ysłane zostało  do K assy Pow iatu  W arszaw ­
skiego, celem w ypłaty komu n a leży ;—w ilości rs. 376 k. 51, 
p rzypadające  n a  mocy rozporządzen ia  Kom isji z dn ia  7 
(19) P aźd ziern ik a  r. b., K onstancji Sokolnickiej, w łaściciel­
ce d ó b r Pawłowice, położonych w G ubernji W arszaw skiej, 
Powiecie Gostyńskim , Gm inie W ojszyce, wysłane zostało  do 
K assy Pow iatu  W arszaw skiego, celem w ypłaty kom u n a le ­
ży ;—w ilości rs. 2,411 kop. 61, p rzypadające  na  m ocy ro z ­
porządzenia  Kom isji z dnia 7 (19) P aźd ziern ik a  r. b., F ra n ­
ciszkowi K ryńskiem u, właścicielowi dóbr Tworki, położonych 
w G ubernji W arszaw skiej, Pow iecie W arszaw skim , Gm inie 
Pruszków , w ysłane zostało  do K assy P tu  W arszaw skiego, 
celem w ypłaty kom u należy . (Dz: W ar:).

— W Najwyższym Ukazie imiennym do Rządzące­
go Senatu z d. 29 Września, wyrażono: Zezwoliwszy
na uwolnienie głównozarządzającego II Wydziałem 
przybocznej Kancellarji Naszej, Sekretarza Stanu, 
Rzeczywistego Tajnego Radcy Hrabiego Panina, na 
skutek podania jego, dla poprawienia zdrowia, na trzy­
miesięczny urlop w Gubernje wewnętrzne i zagranicę, 
Naj miłości wiej rozkazujemy, na czas nieobecności 
Hrabiego Panina, towarzyszowi jego, Sekretarzowi 
Stanu, Rzeczywistemu Radcy Stanu Solzkiemu, objąć 
kierunek II Wydziału przybocznej Kancellarji Naszej, 
z prawem zasiadania w magistraturach Państwa."

(D. W.)



— Przyjechali do W arszawy: Jenerał-L ejtnant 
Baumgarten, i Jenerał-M ajor Orszaku J. C. M. Hr. 
ftostitz, tudzież Jenerał-M ajorowie: Chomentowski 
i Lebiedjew, z Petersburga; Siwers z Włocławka; dymi­
sjonowany Jenerał-M ajor Golikom, z B erlina;— wyje­
chali zaś: Jenera ł-L ejtnan t Xiążę Masals/ci, do Brze­
ścia; Jenerał-M ajor Delwig, do Petersburga; Najprze- 
wielebniejszy Arcy-Biskup W arszawski i Nowogeor- 
giewski Joanicjusz, do Radomia; Rzeczywisty Tajny 
Radca Panin, Głównozarządzający 2gim oddziałem 
własnej J. C. M. Kancelarji, za granicę; Rzeczywiści 
Radcy Stanu; Krzyżanowski do wsi Dąbrowy, Korzyb- 
sk i  do wsi Gończyc.

~  D,nia jutrzejszego odprawiać się będzie żałobne 
Nabożeństwo w kościele po- Augustjańskim, o godzi­
nie lOtej z rana, za duszę ś. p. Leopolda Kossakow­
skiego, na k tóre Siostra zmarłego, zaprasza Przyja­
ciół i Znajomych. (16,817.)

— W dniu jutrzejszym , jako w piątą  bolesną ro­
cznicę śmierci ś. p. Wincentego Markowicza, b. Prze­
łożonego Pensji wyższej męzkiej, oraz Żony jego An­
ny z Roszkowskich, odbędzie się w kościele Świętego 
K r z y ż a ,  o godz: lOtej z rana, żałobne Nabożeństwo, 
na k tóre pozostałe Rodzeństwo, Krewnych, Przyja­
ciół i Znajomych zaprasza. (16,816.)

— Stanisław-Józef Olszewski, syn Naczelnika Wy­
działu Administracyjnego w Zarządzie W arszawskie­
go Ober-Policmajstra, po długiej i ciężkiej słabości, 
w dniu 20 b. m., w wieku la t 9, rozstał się z tym 
światem. Pozostali w nieutulonym żalu Rodzice po 
stracie najstarszego dziecka, zapraszają Przyjaciół i 
Znajomych, na exportację zwłok, w dniu jutrzejszym
0 godz: 3ciej po południu, z kościoła parafijalnego 
Sgo A n t o n ie g o ,  przy ulicy Senatorskiej, na cm entarz 
Powązkowski odbyć się mającą. (16,846 )

— Wczoraj, po długich cierpieniach, zm arł Karol 
Cochet, Urzędnik Komisji Sprawiedliwości, w wieku 
la t 40.

— Zm arł w tych dniach Andrzej Kawecki, la t 36.
— Wczoraj, o godzinie 4ej po południu, wyprowa­

dzone zostały z kaplicy kościoła parafjalnego Śgo A n ­
t o n i e g o ,  przy ulicy Senatorskiej, zwłoki ś. p. Józefa 
Lexa, b. Urzędnika Heroldji Królestwa Polskiego, 
Em eryta, o którego skonie donieśliśmy. Exportow ał 
JX. Rutkowski, Kapelan Insty tu tu  Warszawskiego 
Tstwa Dobroczynności, poprzedzony duchowieństwem 
świeckiem i zakonami: XX. Karmelitów trzewiczkowych
1 Reformatów. Za trum ną zacnego starca postępo­
wała rodzina i liczny poczet przyjaciół i znajomych, 
oddających cześć cnotom i zasługom nieboszczyka. 
S .p. Józef Lex, posiadał też znakomity ta len t do ma­
larstw a i rysunków, a pędzla jego krajobrazy, lubo 
ręk ą  am atora kreślone, do artystycznych dzieł poli­
czyć można. W obejściu miły, uprzejmy, przyjaciel­
ski, a przytem  bogobojny, um iał sobie skarbić serca 
ludzkie; dowodem czego był wczorajszy szereg osób, 
które  przybyły dla oddania mu ostatniej Chrześcijań­
skiej posługi.— Spokój jego czcigodnej duszy!

— Onegdaj, o godzinie 6ej po południu, w koście­
le parafjalnym  P r z e m ie n ie n ia  P a ń s k ie g o ,  JX. Więc­
kowski pobłogosławił związek małżeński, zawarty po­
między Panem  Władysławem Stolpe, synem Edwarda,

znanego artysty-m uzyka, Professora Insty tu tu  Muzy­
cznego, i Marji z Turowskich, niegdyś artystk i opery 
a Panną Anną Łaszczyńską, córką Ignacego i Heleny 
z Niemirowskich, małżonków Baszczyńskich. A rty­
ści i amatorowie wykonali na chórze „Veni C reator- 
kompozycji utalentowanego 14to letniego b rata  Pana’ 
Młodego, ułożone na chóry i orkieśtrę.

— Onegdaj, w kościele parafjalnym Sgo A n t o n i e ­
g o ,  przy ulicy Senatorskiej, o godzinie 5tej po połu­
dniu, JX. Prokop Lipiński, w assystencji JX. Mości­
ckiego, pobłogosławił związek małżeński, pomiędzy 
Panem  Stefanem-Kajetanem Kowalskim, Obywatelem 
m iasta Warszawy, a Panną Amelją-Zuzanną Sadkow­
ską, córką Wincentego i Zuzanny z Jasińskich, m ał­
żonków Sadkowskich, Obywateli tutejszych; poczem 
rodzina i przyjaciele składali życzenia młodej parze.

— Onegdaj w kościele parafjalnym P r z e m ie n ie n ia  
P a ń s k ie g o ,  przy ulicy Miodowej, o godzinie 5 i pół 
po południu, JX. Antoni Więckowski pobłogosławił 
związek małżeński P ana  Bronisława Plewińskiego. 
Sekretarza Głównego kolei Warszawsko Terespolskmj, 
z Panną H enrjettą-A nną Gliicksberg, córką Henry­
ka Em anuela, Sekretarza kolei W arszawsko-W iedeń­
skiej i Bydgoskiej, i Ludwiki z Pintowskich, m ałżon­
ków Gluksberg; poczem Rodzina i zaproszone grono 
składali powinszowania tej młodej parze.

— Onegdaj, o godzinie 7ej wieczorem, w kościele 
Ewangelicko-Reformowanym, przy ulicy Leszno, po­
błogosławiony został związek małżeński Pana Ludwi­
ka \o rb lin , współwłaściciela fabryki wyrobów sre­
brnych, dawniej Karola Malcza, z P a n n ą  J a d w ig ą  Lu­
kier, córką powszechnie i zaszczytnie znanego tu te j­
szego kupca i oby watela Teofila F ukier i małżonki 
jego, Heleny z Janickich. Błogosławieństwa tego do­
pełn ił JX. Śpleszyński, Superintendent kościołów Re­
formowanych, poczem całe grono godowe podejmowa­
ne było z staropolską gościnością w domu rodziców 
Panny Młodej.

— Onegdaj w kościeleEwangelicko-Augsburgskim. 
przez JX. Superintendenta, pobłogosławiony został 
związek małżeński pomiędzy P. Robertem Weil, oby­
watelem i właścicielem Apteki wm. Ozorkowie. z P an ­
ną Dorotą Buchholtz, córką zmarłych fabrykantów 
z m iasta Supraśla.

— Piszą z Olkuskiego: W zeszłą Sobotę dnia 20 
b. m., w kościele katolickim parałjalnym  w Bendzinie, 
pobłogosławiony został związek małżeński, zawarty 
pomiędzy Panem Karolem Zajdlerem, Pomocnikiem 
technicznym  Naczelnika Zachodniego Okręgu Z ak ła­
dów Górniczych, a Panną A nastazją Hempel, córką 
Naczelnika tegoż Okręgu Jana  Hempel i małżonki je ­
go ś. p. Józefy z 1Veissftogow. O godzinie 5 po po­
łudniu, narzeczeni przybywszy do kościoła, w towa­
rzystwie bliższych krewnych, spotkani tam byli przez 
kolegó w i podwładnych nowożeńca i jego teścia, na­
pełniających, że światłem w ręku, świątynię Pańską.
Po obrzędzie religijnym, dokonanym przez miejsco­
wego Przełożonego kościoła, jako parafjalnego P an ­
ny Młodej, w assystencji Dziekana, muzyka gór­
nicza wykonała śpiew i m arsz do uroczystości zasto­
sowane. N astępnie towarzystwo weselne, w liczbie 
około stu osób, zebrało się w domu ojca Panny Mło­
dej, w Dąbrowie Górniczej.—Uprzejmość gospodarz#;
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obfita uczta, w pośród światłej nocy, przerywanej 
sztucznemi cgniatni, salwami, obok gorejących bez­
ustannie pieców hutniczych, przy malowniczej okoli­
cy, sprawiły, iż zabawa stała się urozmaiconą, i dla 
wszystkich interesującą, a tańce przedłużyły się do ra ­
na. Przybyli do Dąbrowy goście, wynieśli chlubne wy­
obrażenie o towarzystwie górniczem, stanowiącem 
jakby wspólną rodzinę, oddaną jednej z najpożyte­
czniejszych gałęzi przemysłu krajowego, a miejscowe 
towarzystwo i mieszkańcy zachowają na długi czas 
miłe wspomnienie tej, jakby ich familijnej uroczy­
stości.

— (Art. n.) W poruszonej niedawno kwestji, czy 
małżeństwo zawarte z miłości, czy też z rachuby, daje 
więcej rękojmi szczęścia? niech i memu niedołęż­
nemu pióru wolno będzie rzucić kilka pobieżnych u- 
wag. Otóż, odpowiedź na to zapytanie, według mego 
zdania, nie łatwa. Bywały bowiem małżeństwa, sko­
jarzone pod wpływem płomienistych uczuć serca pa­
ry gołąbków, które umiały potwornej hydrze nędzy i 
głodu zajrzeć śmiało w oczy, i przy usilnej pracy a 
pomocy Boskiej, zetrzeć jej, jak owemu biblijnemu wę­
żowi, głowę. Bywały znowuż przypadki, że dwie 
istoty, które tylko zimna rachuba połączyła nierozer- 
wanym węzłem, oswajały się ze swojem położeniem i 
pędziły żywot znośnie i zgodnie, zastępując brak mi­
łości szacunkiem, jaki po bliższym poznaniu powzię­
ły ku sobie. Bądź co bądź, z dwojga złego wybiera­
jąc, zdaniem mojem, przełożyćby raczej należało m ał­
żeństwo oparte na perspektywie przyszłej pomyślno­
ści i pokoju, niż na chwilowem uniesieniu serca. 
A dla czego? Oto dla tego, że małżonkowie, których 
ślepa miłość kojarzy, i którzy śród jej uniesień zapo­
minają o nieodzownym warunku życia, o chlebie, gdy 
wkrótce, zwykłą rzeczy koleją, muszą zejść z błęki­
tnego nieba swych marzeń na piaszczysty poziom rze­
czywistości; że małżonkowie ci wienczas, w ciągłej 
trosce o chleb powszedni dla siebie i dla dziatek swo­
ich, zużywają w niej swe siły, upadają na duchu i 
wpadają w rozpacz, albo co gorsza, niekiedy dla od­
wrócenia obecnej nędzy, czynią rozbrat z sumieniem 
i cnotą. Los takich istot jest przerażający; i radbym 
wszystkim zakochanym hołyszom, przedstawić go ja ­
ko przestrogę w perspektywie przyszłości, ażeby zimna 
a męzka rozwaga, ostudziła jak zimna woda sercową 
ich gorączkę.

Lepszem zaiste jest położenie małżonków, posiada­
jących dostateczne środki utrzymania siebie i przy­
szłej dziatwy. Wprawdzie w tym razie miłość była­
by bardzo pożądanym przydatkiem, aleć nie jest ona 
tak nieodzowną jak kęs ćhleba, bez którego jak  to 
mówią, ani weź, ani rusz. Słusznie powiedział Powie- 
ściopisarz: „Miłość jest jak smarowidło w wozie; 
wprawdzie wóz nasmarowany lżej idzie i nie skrzypi 
aleć i bez niego jechać można11.— Nie jestem zwolen­
nikiem zimnej i nikczemnej rachuby, dla której pie­
niądz jest celem, a związek z osobą środkiem tylko do 
osiągniema celu. Taka rachuba jest wstrętną, a omy- 
lony w niej zazwyczaj rachmistrz i uwiktany we własne 
sidła, zasługuje tylko na bezwarunkowe potępienie i 
wzgardę. Ale my tu mówimy o małżonku, który po­
wodując się rozsądkiem i sumieniem, do rachuby wię­

kszą przywiązuje wagę, niż do miłości, której brak 
spodziewa się zastąpić szacunkiem i życzliwością. 
Każdy przyzna, że spokój, zgoda małżeńska i ciche a 
skromne uczucie przychylności wzajemnej, milsze są 
i pożądańsze, niżeli te bezgraniczne wprawdzie, ale 
niestety! nietrwałe i zawodne uczucia szczęścia i roz­
koszy, po których głodna rzeczywistość tera okro­
pniejszą i tem straszniejszą się wydaje. Sew.... Ad.....
młody prenumerator „K urjera“.

— Otrzymaliśmy list od jednego z prenumerato­
rów, następującego brzmienia: „Ojciec mój lat kilka­
dziesiąt prowadził handel win i towarów kolonjal- 
nych. Od dzieciństwa jeszcze pamiętam, iż do stałych 
jego kundmanów należała para staruszków, która 
regularnie nabywając towary, zaopatrywała się zwła­
szcza obficie w najdoskonalszą oliwę. Długo dziwo­
wałem się, na co im tyle oliwy potrzeba; aż nakoniec 
nieboszczyk mój ojciec wytłómaczył mi: iż od dawien 
dawna oboje pijają codzień na czczo po kieliszeczku 
oliwy Prowanckiej. Twierdzili oni bowiem, że nie ma 
lepszego lekarstwa dla człowieka, nad oliwę, w małej 
ilości używaną. W zwyczajnym stanie zdrowia, regu­
luje ona żołądek, a w panującej epidemji, przystępu 
jej nie dopuszcza; nietylkozaś używanie jej wewnątrz, 
ale i namaszczanie się nią zewnątrz, również dobre 
skutki sprawuje. Zapewniali nawet oni, że sami raz 
mieli cholerę, podczas gwałtownego jej w roku 1852 
panowania, a za użyciem oliwy, symptomata jej prze­
szły nader łagodnie, gdyż ani kurczów, ani ziębienia 
nie było. Dowodzenia swoje zamykali oni temi słowy: 
„jeżeli mucha zdycha w oliwie, tedy z pewnością dro­
bniejsze a zaraźliwe owady miazmatyczne ginąć od 
niej muszą“. Czy to ich dowodzenie jest zgodne z teo­
rią nauki, tego ja nie wiem, ale przypomniawszy so­
bie ową parę staruszków, i że zmarli niedawno do­
piero, doczekawszy się pewno po 90 lat wieku, umy­
śliłem ten środek, którego oni dla utrzymania zdro­
wia swego używali, podać do wiadomości publi­
cznej.—X.

— (Art. nad.) Nie ulega wątpliwości, że każda bu­
dowla zyskuje na ogólnym efekcie, o ile góruje nad 
poziomem ulicy lub placu, na którym stoi. Jedną 
z najwspanialszych budowli w Warszawie, jest bez- 
wątpienia kościół Ewangelicki; od czasu jednak zby­
tecznego podniesienia placu od strony ulicy Mazowie­
ckiej, kościół ten, że tak powiemy, wrósł w ziemię, 
a ktokolwiek spojrzy nań, przechodząc pomienioną 
ulicą, łatwo zauważyć może, że to podniesienie placu 
szkodliwie oddziałało na doskonałą harmonję, jaka 
przedtem istniała między korpusem tej świątyni, a 
wspaniałą kopułą onej. Dzisiaj, i dach i kopuła p o ­
zornie przygniatają tę budowlę, a przecież w składzie 
jej nic się nie zmieniło; zmieniły się tylko przystępy. 
Znaczny nasyp jaki na placu przy kościele Ewangeli­
ckim zrobiono, miał na celu urządzenie dostatecznych 
spadków dla spływu wód deszczowych, tworzących 
niegdyś kałuże i utrudniających przejście do kościoła. 
Jednakże ten sam rezultat osiągnąć było można 
przez obniżenie ścieków przyległych “ ulic i zaprowa­
dzenie drenów, a sam kościół byłby jak dawniej nad 
okolicznemi przystępami górował. ‘ Nie jest to prze­
cież złe, któremuby zaradzić niemożna było, i dla te­
go spodziewać się należy, że o ile na to fundusze z cza-



sem pozwolą,, poziom placu obniżonym zostanie, a 
wówczas to doskonałe dzieło sztuki architektonicznej 
odzyska pierwótną i wspaniałą postać, jaka przybyt- 
kowi, czci Bożej poświęconemu, przystoi.—Prenume­
rator, Ewangelik.

— Onegdaj, grono przyjaciół Szanownego tutej­
szego obywatela i właściciela fabryki świec stearyno­
wych, Pana Jana Hoch'a, z okoliczności obchodzonego 
w^początku b. m. przezeń w gronie rodzinnem aktu 
25 letniego szczęśliwego pożycia ze swą małżonką 
Panią Pauliną z Adolfów Hoch'ową, zaproszone zosta­
ło do majętności jego w Grochówie, gdzie gościnnie 
podejmowane było. Niejeden tam toast wzniesiono za 
pomyślność tego zacnego stadła, życząc mu aby i zło­
tego doczekało wesela. Przy tej sposobności, zapro­
szeni zwiedzili fabrykę świec stearynowych, od roku 
1853 przez Pana Hoch'a zaszczytnie dla przemysłu 
krajowego prowadzoną. Produkuje ona rocznie do 
500,000 funtów świec, a zatrudnia 60 robotników 
płci obojej. Ciekawa bo też to z wielu względów owa 
fabrykacja; począwszy od topielni łoju, który już wła­
ściwie przybywa tu przetopiony, do przemienienia stea­
ryny w płyn czysty jak woda, który następnie nale­
wany w stosowne dla świec formy, tężeje, wszystko to 
zajmowało obecnych. Dotąd w kraju mamy pięć fa­
bryk stearynowych, z tych trzy w samej Warszawie, 
a dwie po za granicami miasta. Jedna z tych Pana 
Sćholtz, w Szopach pod Królikarnią, druga P. Hocha 
w Grochówie. Mamyż tu wspominać o zaletach wyro­
bów fabryki P. Jana Hocha? za nadto jest ona znaną 
z doskonałych wyrobów swoich, i to nas uwalnia od 
powtarzania jej pochwał. Wreszcie Pan Hoch co­
raz to ją  rozszerza i ulepsza; i tak np. obecnie wysta­
wił nową budowlę, w której pomieści zakład swój my­
dlarski, mieszczący się w 2-m Grochówie. Kierunkiem 
całej fabryki zajmuje się syn Pana Jana Hocha. Pan 
Gustaw Hoch, b. uczeń politechniczny z Drezna, któ­
rego głęboka nauka i gorliwa praca czynią nieomyl­
ną nadzieję, że zakład z takim staraniem przez ojca 
na stopę pierwszorzędną dźwignięty, razem ze sławą 
firmy, chlubnie utrzymać i nadal przedłużać potrafi.

Z powodu nader pięknych lalek,]akiem i zaopa- 
trzoue są składy Warszawskie, słyszeliśmy zdanie 
poważnej i wzorowej matki rodziny, na które zape­
wne wiele osób się zgodzi. Lalka, w ręku dziew­
czynki, nie tylko czczą jest zabawką, ale rozwijać 
w niej powinna zamiłowanie do zatrudnień i ro­
bót płci jej właściwych. Każda oględna matka, da­
jąc lalkę vv rękę córeczki, winna korzystać z tej 
okoliczności inazwyczajaćją, choćby do nieudolnego 
z razu prykrawania i szycja wszelkich szczegółów toa­
lety dla tej niemej i cierpliwej elegantki. Z początku 
przestrzegać należy, aby dziewczynka zaopatrywała 
swą pupilkę w bieliznę i skromne sukienki, a później 
dopiero do fioków przystąpić jej wolno. Szycie sa­
mych tylko stroików, wyrodzićby mogło w małej robo­
tnicy jak najfałszywsze pojęcia o porządku i istotnych 
potrzebach stroju kobiecego, i dla tego, później na­
wę^ gdy już się dozwoli dziewczynce przechodzić do 
czepeczków i kapelusików, należy wszelką dotrzeżoną 
przesadę w kroju lub w doborze kolorów starannie 
wytykać, a zganić wszystko, coby zmierzało do zbyt­
kownego stroju. Zbytkowanie w stroju leży poniekąd
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w naturze niewieściej; rozsądnej matki zadaniem 
winno być tłumienie, a nie rozwijanie tej nieszczę­
snej skłonności.

— Wczoraj, o godzinie lej z południa, w salach 
Redutowych, wykonaną zo3tala druga część wielkie­
go Oratorjum Mendehobna-Bartoldy „Eljasz*. Już 
próby, o których w swoim czasie pisaliśmy, zapowie­
działy świetne powodzenie tego dzieła. Jakoż rze­
czywiście, dzięki niezmordowanemu w pracy Dyre­
ktorowi Moniuszko, oraz gorliwemu przyjściu w po­
moc jego usiłowaniom tak znacznej liczby artystów i 
amatorów, wykonanie nic do życzenia nie pozosta­
wiło. Każdy numer szczytnej tej muzyki, czy to so­
lowy, czy chórowy, okrywany był oklaskami, a Pan 
Cieślewski, za śliczne odśpiewanie arji w części 3ciej, 
najwięcej ich podobno otrzymał.

— Donosiliśmy już przed kilku dniami, że słynny 
artysta na fortepjauie, P. Henryk Dąbrowski, na czas 
krótki z Paryża do Warszawy przybyły, ma się nam 
dać słyszeć w koncercie. Dzisiaj dowiadujemy się, że 
koncert ten nastąpi w przyszły Piątek, 26 Październi­
ka, w sali Resursy Obywatelskiej, o godz: 7 '/2 wieczo­
rem. Bilety wejścia są już do nabycia w xięgarniach 
PP. Gebethnera i Wolffa i Senuewalda, tudzież w Re­
sursie Obywatelskiej, od godz: 6 do 8 każdodziennie. 
Szczegółowy program koncertu ogłosimy później.

— Wkrótce wyjdą nowe „Quadrille,“ P. Lewandow­
skiego, ułożone z samych motywów Francuzkich. Za­
pewne usłyszymy takowe w Teatrze Rozmaitości.

— Anioł Stróż, Fantazja liryczna, Cypryana Leono­
wie za, opuściła prassę; raczą więc szanowni Kollekto- 
rowie, w tym tygodniu, nadesłać Autorowi listę Pre­
numeratorów, pod Ner 704 przy ulicy Leszno; gdyż 
Igo Listopada r. b., zamyka się prenumerata.

— W Towarzystwie „Harmonja”, danym będzie 
w przyszłą Sobotę, dnia 27 b. m., pierwszy wieczór 
tańcujący. Bilety dla Członków i Gości przez nich 
wprowadzonych, wydawane będą codziennie w lokalu 
Towarzystwa przy ulicy Długiej, tylko od godz: 2giej 
do 4tej po południu.— W dniu zabawy, przy wejściu, 
bilety nikomu i w żadnym razie wydawane nie będą.

Wczoraj o godz: 7ej wieczorem, w sali restaura­
cji P. Zygmunta Rejmana, przy ulicy Krak:-Przedm: 
i Królewskiej Nr 411, zwanej „Odeoln,“ dał pierwsze 
przedstawienie magik P. Joachim Lesser. Zręczność 
tego sztukmistrza znaną już jest w Warszawie, to też 
wczoraj jak  długa i szeroka jest sala rzeczonej restau­
racji, publiczność płci obojej nie tylko zajęła ją  cał­
kiem, ale rzec można, przepełniła. Przez całe dwie czę­
ści widowiska, w których magik tysiące prawdziwie 
czarodziejskich sztuk wykonywał, obsypywano go rzę- 
sistemi oklaskami. Ale najciekawszą z widowiska by­
ła  część trzecia, w której P. Lesser okazywał obrazy 
opt-yczne, bardzo piękne, a w końcu tak zwane chro- 
motropy. Doborowa muzyka uprzyjemniała chwile 
licznie zebranym widzom.— Dziś i codziennie wido­
wisko rzeczone mieć będzie miejsce.

— Cyrk Blennowa w Lublinie utracił w tych dniach 
jednego z najlepszych swych koni, wałacha Solferino.

— W Lublinie, założoną została nowa fabryka ty ­
toniów i tabaki PP. jlekeles et Comp:, który wkrótce 
otworzy skład swój do sprzedaży hurtowej.

— W obecnej porze nie jeden znajdzie się w po-
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trzebieodnowienia zwierzchniej odzieży, jako to: pa- 
letota, okrycia i t. p. Tymczasem nie każdy z Panów 
Majstrów chce się podjąć tak małej roboty, a znów 
nie każdemu z pomniejszych rzemieślników można ją 
z zaufaniem powierzyć. Dla tego też podajemy wia­
domość, własnem nabytą doświadczeniem, źe Pan Sit- 
kiewicz, majster krawiecki, mieszkający przy ulicy 
Leszno, nie dochodząc Solnej, pod Nrem 716, odnawia 
wszelką odzież starownie, sumiennie i niedrogo. Śmia­
ło go więc rekomendować możemy.

— Onegdaj po rogach ulic rozlepiono ogłoszenie 
od Komitetu Cholerycznego, wskazujące sposób za­
chowania się dla uniknienia choroby epidemicznej, 
k tóra właśnie przy ustawaniu bywa niekiedy najzja- 
dliwszą.

— Doktor Rosenthal, Naczelny Lekarz Szpitala 
Starozakonnych w Warszawie, powrócił z zagranicy, 
i mieszka jak  dawniej przy ulicy Śto-Jerskiej, pod 
Nrem 1777. (16,860.)

— Pojutrze o godz: lej, m. 3ej z rana, przypada 
pełnia Xiężyca.

— Na mający się dać dziś w Resursie Obywatel­
skiej Wieczór Muzykalny, nabyć można bilety wejścia 
w lokalu tejże Resursy, od godziny 3ej do 6ej po po­
łudniu.

— Wczoraj o godzinie 2ej w nocy, w zabudowa­
niach Łaźni parowej pod Nrem 2566, na Rybakach, 
wynikł pożar jak się zdaje z pieca do wyrabiania pa­
ry i zajął już był cały sufit nad tymże. Popłoch są ­
siednich mieszkańców był do nie opisania, gdyż ście­
śnione w tern miejscu budynki drewniane, łatwo mo­
gły zająć się ogniem. Już zaczęto wynosić z domów 
droższe ruchomości, gdy przybyła Straż Ogniowa, 
szybkim i zręcznym ratunkiem, zapobiegła dalszemu 
szerzeniu się ognia, a wybuchły już wnet ugasiła.

— W dniu 18-tym b. m., w domu pod Nrem 1079 
przy ulicy Twardej, Lejb-Batyst, dziecko trzy letnie, 
syn komisanta handlu żelaznego, siedząc w oknie 
drugiego piętra, wypadł otwartym lufcikiem na bruk 
w podwórzu, skutkiem czego, tak mocno rozbił sobie 
głowę, iż życie jego znajduje się w niebezpiecznym 
stanie; pozostaje na kuracji w domu swych rodziców.

(Gaz: Polic:).
— Panu W. z Stawiszyna, Redakcja ku rjem  War­

szawskiego donosi, iż żądane przezeń bilety na loterję 
fantową Towarzystwa Dobroczynności, pocztą mu już 
przesłane zostały.

— Dziś zgubiony Paszport, odebrać rnożna w Dru­
karni Kurjera Warszawskiego.

— Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego od 
W. B. dwie świece woskowe dla kościoła na Grzy- 
bowie.

— Towarzystwo Naukowe Krakowskie, z zapisu 
ś p. Konarskiego, obywatela zamieszkałego niegdyś 
w Odessie, udziela w r. b. 6ciu uczniom Uniwersytetu 
Krakowskiego jednorazowe wsparcie, każdemu po 
100 zł. reńskich.

— Z końcem 1864 roku, w Anglji było w ruchu 
lokomotyw 6,000, długość kolei żelaznych wynosiła 
12,789 mil Angielskich, dochód przyniósł 34,015,564 
funtów szterlingów, wydatki 16,000,308 funt: szteri: 
albo 47%. Liczba podróżnych doszła do 229,212,165,

z tych przypada na trzecią klassę 136,301,581, 
na drugą kl: 65,269,169, na pierwszą kl: 27,701,415. 
Dochód od podróżnych przyniósł 13,915,600 funt: szt:, 
zaś za pakunki, konie, psy i t. p. 1,768,440 funt: szt:, 
za towary 18,331,526 funtów szterlingów.

— Saska fabryka krynolin, w ciągu lat 12tu is t­
nienia swego, wyrobiła 9,567,600 sztuk krynolin. Lu­
bo czysty zysk na każdej krynolinie w handel pusz­
czonej, oblicza się tylko 2 i pół sr. gr. (7 i pół kop.), 
fabrykant jednak w przeciągu wyrażonych 12tu lat, 
uzbierał sobie majątek, wynoszący 779,800 talarów.

Wiadomości Zagraniczne.
AUSTRJA. Briinn, 19 Października. — Cesarz, 

podczas swego tu pobytu, wydał rozkaz przyśpiesze- 
nia.naprawy sieci dróg żelaznych Morawskich. W cią­
gu roku bieżącego ma być użyty miljon guldenów na 
budowy w Morawji, ażeby przyjść w ten sposób w po­
moc nędzy panującej w tym kraju. Cesarz przezna­
czył z własnej szkatułuły 10,000 guldenów dla ubo­
gich.—Dr Giskra, burmistrz miasta Briinn, otrzymał 
od Cesarza oznaki kawalerskie orderu Leopolda.— 
Jenerał Clam Gallas, po najściślejszem śledztwie są­
du wojennego, oczyszczony został ze wszelkich za­
rzutów, jakie na nim ciążyły z powodu klęski pod 
Sadową.—W mies: Sierpniu r. b., wypalono w 27iu go­
rzelniach, we Wschodniej Galicji 219,685°, czyli 3,496 
wiader okowity 80° Tr. Piwa wywarzono w tymże 
miesiącu, w 129ciu browarach, 16,491 wiader.—W wa­
rzelniach soli Wschodnio - Galicyjskich, wywarzono 
w miesiącu Sierpniu 60,082 centnarów soli, o 4,440 
centnarów więcej, niż w tymże samym miesiącu roku 
przeszłego.

Peszt, 19 Października.— Xiążę Prymas Węgierski, 
Kardynał Ścitowski, przeniósł się dziś do wieczności 
w Gran. (Schl. Ztg.)

FRANCJA. Paryż, 16 Października.— Wielkie stat­
ki wojenne transportowe: Calvados, Gironde, Aveyron, 
Var i Marne, otrzymały były rozkaz odpłynięcia lOgo 
b. m. do Mexyku, dla zabrania ztamtąd wojsk expe- 
ńycyjuych Francuzkich i przewiezienia ich napowrót 
do Francji; obecnie cofnięto ten rozkaz i polecono 
pomienionym statkom opuścić port St. Nazaire do­
piero 30go b. m. Jednocześnie posłane zostaną do 
Mexyku w tymże celu inne jeszcze wielkie statki 
transportowe, w liczbie pięciu, które wynajęto od to­
warzystwa trans atlantyckiego Pereiry. — Jenerał 
Fleury, który wyniesiony został obecnie do godności 
hrabiowskiej, zaprzecza sam pogłosce o zamiarze 
mianowania go Ministrem wojny.—Ministerstwo woj­
ny przyjęło stanowczo, jak wiadomo, nowy model ka­
rabinów, podług systemu Pana Cbassepot i obstało- 
wano już znaczną liczbę takich karabinów,- lecz in a ­
czej rzeczy się mają z ładunkami, o których porozu­
miano się już wprawdzie co do kształtu, ale skład ich 
chemiczny jest do tej chwili przedmiotem coraz no­
wych prób w laboratorjach wojennych. —Odczyty pu­
bliczne coraz bardziej mnożą się w Paryżu; zapowia­
dają między inuemi na przyszłą zimę prelekcjo Au- 
gier’a, „o literaturze dramraatyczuej,'* BaudrilLrt’a, 
współpracownika „Jour. des Debats^" „o publicystach 
Francuzkich,“ Feval’a, „o wpływie romansopisarzy na 
publiczność i vice versa“ i t. d.
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PRUSSY. Berlin, 19 Października.— „Zeidl. Cor.“ 
pisze: Jednym z warunków traktatu pokoju z Saxo- 
nją, jest prawo mające służyć Prussom do trzymania 
w Saxouji załogi Prusskiej, lecz jedynie tymczasowo, 
do chwili ostatecznej organizacji armji Saskiej.

Kassel, 19 Października.—Dzisiejszy „Gesetsblatt* 
ogłasza najwyższy rozkaz z 13gob. m., co do poboru 
do wojska w krajach wcielonych do Prass. £*odług te­
go rozkazu, ogólna powinność zaciągowa, podług 
przepisów obowiązujących w Monarchji Prusskiej, ma 
liczyć się do tego roku, w którym' popisowy ukończy 
21 rok życia. (Schles. Ztg).

TURCJA. Konstantynopol, 19 Października.— Mi­
nisterstwo pozostaje na teraz w całym swym skła­
dzie. Podług wiadomości urzędowych z wyspy Krety, 
powstańcy zamordowali Huśni-Beja, posłanego przez 
Kiritli-Paszę jako parlamentarza.—Powstańcy chcie­
li spalić flotę Turecką, stojącą koło Kandji.—W pała­
cu Sultańskim nad Bosforem robią przygotowania na 
przyjęcie Xięcia Karola Rumuńskiego.—Synod Grecki 
zgodził się na to, ażeby Kościół Rumuński był niepo­
dległy.—Ser bj a wystąpiła do rządu Tureckiego z ta- 
kiemiż samemi żądaniami, jakie postawione zostały 
przez Rumunję. (Ind. Belge)

WŁOCHY.—Piszą z Rzymu do „Gazety Floren­
ckiej,* że b. Król Neapolitański uwolnił wszystkich 
swoich Ministrów i źe ma zamiar opuścić Rzym.—Do 
glosowania w Wenecji przypuszczeni będą wszyscy 
Włosi właściwych prowincji, mający skończonych lat 
21, zamieszkali od 6ciu miesięcy w gminie, i niepo- 
dlegający żadnemu obwinieniu, o zbrodnię, kradzież i 
oszustwo. (Ind. Belge).

— R o z m a it o śc i. — Niejednokrotnie już czytaliśmy 
opisy szybkiego powstawania miast ludnych i zamo­
żnych w Amerykańskich Stanach Zjednoczonych: po­
bratymcza jednakże Anglja nie ustępuje także w tym 
względzie przemyślnym Yankesom, i wcale nie jest 
tu rzeczą nadzwyczajną widzieć miasta wzrastające 
nagle i niespodzianie, jak grzyby po deszczu; ajeden  
z nowych podróżników w Anglji, tak mówi o tym 
przedmiocie: „Gdym podróżował po Anglji, jedna 
szczególnie okoliczność zwróciła na się inoję uwagę, 
a to jest niezmiernie szybkie powstawanie miast 
w zjednoczonem Królestwie. W Hrabstwie, które 
zwiedziłem wiosną, znalazłem, wróciwszy w jesieni, 
siedm czy ośm nowych miast, których przedtem znaku 
nie było. Zdziwiło mię to zjawisko, i usiłując zdać 
sobie zeń sprawę, doszedłem w jaki sposób te miasta 
zwykle powstają. Naprzód buduje się kościół, a na 
około niego cztery domy, jeden dla pastora z rodziną, 
drugi dla zakrystjana, trzeci dla sługi kościelnego, 
a czwarty dla baby, której obowiązkiem jest, jeżeli nie 
karmić i wychowywać dzieci, to przynajmniej trzy­
mać je do chrztu. Zaraz potem przy drodze powstaje 
zajazd, czyli oberża, co pociąga za sobą przybycie 
kowala, rymarza, rzeźnika i piwowara, którzy znowu 
potrzebują piekarza, krawca, szewca i stolarza. 
Wkrótce mała ta kolonja z apetytem zajada plura- 
pudding, dostarczony jej przez niedawno osiadłego 
kupca korzennego. Żony kupca i pastora, zaczy­
nają się kłócić i starają się jedna drugą w stro­
jach prześcignąć; za ich przykładem idą żony rze­

mieślników. W skutek tego przyjeżdżają do ko- 
lonji, naprzód szwaczka, a  następnie moduiarka, 
i tuż obok zajazdu staje magazyn mód. Dalej 
przybywa cyrulik, którego obowiązkiem jest przyrzą­
dzać pastorowi perukę, i golić co Sobotę kupca i tych 
wszystkich, co modnej brody nie noszą. Kobiety po­
trzebują papieru na korrespondencje i papiloty, i oto 
zjawia się handlarz papieru. Nauczyciel szkółki zwa­
żywszy, że w nowej osadzie nie mało musi być dzieci, 
osiada niedaleko kościoła, a wślad za nim przybywa 
bukiuista z xiąźkami, które już nigdzie indziej nie 
mają pokupu. Ale dzieci, prócz xiążek, potrzebują 
też zabawek i łakoci; to też staje sklepik z pierwsze- 
mi i cukiernia z drugiemi. Tymczasem pastor, z po­
wodu podagry, przybiera sobie pomocnika, o czem 
usłyszawszy doktor, niemający praktyki, przybywa 
tu ze swoją umiejętnością, skutkiem której wywią­
zuje się cały szereg chorób, i wykazuje się potrzeba 
apteki, którą wnet jakiś Farmaceuta zakłada. Pa­
cjenci wszakże umierają; otwiera się więc pole dla 
grabarza, który także przybywa. Tymczasem wszczy­
nają się sąsiedzkie kłótnie; rzeźnik znieważa krawca, 
że mu nie zapłacił za mięso; szewc garbarza, że mu 
dostarczył złej skóry. Pokrzywdzeni szukają spra­
wiedliwości; wzywają więc adwokata, z którym razem 
przybywa i notarjusz. Przybycie ich wzmaga spo­
ry i wytacza processa, dla rozsądzenia których, Rząd 
musi przysłać sędziów, i tym sposobem wioskę za­
mienia ostatecznie na miasto*.

— Jerzy III, Król Angielski, rzekł raz do wielkie­
go faworyta swego Jana Irwina: „Mówią ludzie O to­
bie, że lubisz wypić szklankę dobrego wina.“ „Ci, 
którzy to powiedzieli o mnie Waszej Kr: Mości, wielką 
wyrządzili mi krzywdę, bo nad zwyczajną szklankę 
przekładam zawsze butelkę,“ odpowiedział faworyt.

Wladomośri Literackie.
— Przrsl.yil f*.»*oIieki, N er 41, wyszedł z dru­

ku i zaw iera: Missa Papa Marcelli; Doktor PuBey; O Mszy 
i Kommemoracji; Korrespondencja; Kronika; Odpowiedź 
Redakcji.

— Nakładem i drukiem S. Orgelbranda, X ięgarza i Ty. 
pografa, przy ulicy Bednarskiej Nr 369 b, obok Towarzystwa 
Dobroczynności, wyszedł 3 1 0 ty  zeszyt Eney klopeil)! 
powszechnej, zawierający między innemi następujące 
artykuły: Strojnowscy: Stanisław pisarz rolniczy, Hieronim 
Biskup Wileński, W alenty statysta i Stanisław; Stronczyń- 
ski numizmatyk i archeolog; Struve ojciec i syn, astrono­
mowie; Stryjeńska autorka; Stryjkowski Maciej historyk; 
Strzelno, Stubielewicz, Professor fizyki; Studnia; Studzianna; 
Studzińscy: Wincenty, Karol, P iotr i Kajetan; Stummer Jan  
Doktor; Stupniccy: Jan  i Hipolit; Stwołowicze; Stwosz-Wit; 
Suchocki Henryk; Suchodolski January, R&jnold; Suchoty; 
Sudrowski Stanisław, Kalwin; Sukno; Sulejów; Sułkowski 
Józef i Antoni, Jenerałowie; Sumiński Leopold; Surowiecki 
Karol, k ry ty k i polemik, Wawrzyniec znakomity pisarz i t .  d. 
Cena zeszytu kop: 35, za granicami Królestwa kop: 3 7 '/„  
na poczcie kop: 40.

— Kliniki, Nr 8, czasopisma poświęconego umiejętno­
ściom lekarskim, wyszedł z druku i zawiera: Spostrzeżenia 
z praktyki prywatnej; Przypadek nieprawidłowej ciąży, le 
czony i opisany przez J. Rogowicza, Assystenta K liniki P o ­
łożniczej Warszawskiej; Rys historyczny W arszaw skiego 
Towarzystwa Lekarskiego, sk re ś l i ł  Prof: Szokalski, Sekre­
tarz  stały Towarzystwa; Rzut oka ne obecną epidemję, przez 
Dobieszewskiego.—Odcinek: Korrespondencja Kliniki z B a­
ru  i Tomaszowa Rawskiego.— Do N ru tego dołączony jes t 
dodatek 8 stronnic druku zawierający.

— K u lk o  D om ow e, dwu tygodnik, poświęcony dlą
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Polsk ich  rodzin, wyszedł z di ’ulcu na  drugą, połowę m ie ­
siąca Październ ika i zaw iera: W  W irtem bergu  i B aw arji
(z 3ma drzeworytam i); przez J '.  Dobieszewską (Śmigielską); 
D iarjusz  cerem onjału czynionej ;o z okazji przyjazduSeid Nu- 
m an Bey, P o sła  od prześw let niej P o rty  O ttom ańskiej, do 
S tanisław a-A ugusta (z rękopbsm u bibljo teki K rasińskich); 
A dw okat Sznobeles, powieść Ju iljusza  Bundling, streszczona 
z Niemieckiego; A lchem ik i jeg o  potomstwo, pow iastka 
A rabska , przełoży ł Dołęga; T ow arzystw o gospodyń w P ia ­
secznie, p rzez  A. W iślickiego.—.Przytem  dodatek: K oki z w ło­
sów (z drzeworytem ); Opis ryciny m ód; O ubiorach; P rz e ­
pisy gospodarskie; R ycina mód.

— U i o « ; ,  N er 68, wyszedł z  d ru k u  i zaw iera: A le­
x an d er Tyszyóski, p rzez K. W ł: W ójcickiego; A ugusta, po­
wieść W alerji M orzkowskiej; S trum ień, p iosnka ludowa F in ­
landzka; N ędza nocna Londynu, przez T .; Skwer na K rak :- 
P rzedm ieściu  w  Warsz&wie; W yją tk i z dziennika podróży 
Jo ach im a Szyca (dokończenie); B itw a pod Saragossą, rapsod 
rycersk i, p rzek ład  S. z Ż. D. (dalszy ciąg); Pogadanki n a u ­
kowe, przez M ścisława Kam ińskiego; Pierścień; Z upa z ostryg, 
szkic z życia kobiet A m erykańskich, przez K alix ta  W ol­
skiego; P rzeg ląd  polityczny; K ronika pow szechna.—Ryciny: 
A lexander T yszyński (podług fotografji K. B rand la  i S p ó ł­
k i, rysow ał n a  drzew ie F . Tegazzo, d rzew ory t A. R egul­
skiego); Dom nocnego p rzy tu łk u  w Londynie (N ight re fu ­
ges), rysow ał n a  drzew ie F .  Sypniewski, d rzew oryt W alte ­
ra ;  Skw er na  Krakow: Przedm ieściu w W arszaw ie (rysował 
n a  drzew ie M. O lszyński, drzew oryt J .  Styhegó); Szkic h u - 
m urystyczny F ran c iszk a  Kostrzew3kiego (drzew oryt z p ra ­
cowni J . M unchheim era).

— Bluszcz, pismo tygodniowe, illu3trow ane, d la  kobiet, 
N er 55, wyszedł z d ru k u  i zaw iera: N iew iasty św ięte 
u  grobu CHRYSTUSA (do obrazu Sim lera), przez G abrjelę 
Puzyninę; P rzegląd  lite ra tu ry  N iemieckiej (dokończenie); Kor- 
respondencja ze Lwowa; Paryzk ie  Nowiny; K orresponden- 
ęje. — Dodatek : T orba szydełkow ą ro b o tą  (z ryciną); 
Szlak siatkow o-gipiurowy do ozdoby kościelnych przedm io­
tów  (z ryc:); P asek  do prostego trzym ania  się dla dzieci od 
6—8 la t  (z ryciną); w zeszłym  num erze „B luszczu”. Pasek  
z baw etam i (z ryc:); U biorek „K ata lan k a” (z ryciną); U b ra ­
nie głowy B-v io le tte“ (zryciną); Czepeczek w kw adracik (z ry ­
ciną); Czepeczek „z ch ain ette” (z ryciną); Czepeczek „F an - 
Szonik“ (z ryciną); Czepeczek „M am a“ dla osób starszych  
(z ryciną); D robiazgi gipiurowe (fricolites), gwiazdy koło 
(z ryc:); K aftan ik  z wyłogami (z ryc:); K aftan ik  dla P a n ie ­
nek od 13— 15 la t (z ryc:); B luza negliżow a „Altesse* (z r y ­
ciną). — P ren u m erą ta  w W arszaw ie  k w arta ln ie  rs. 1 kop. 
80, n a  prowincji rs. 2.

— R r z y j a c l e l  d z i e c i .  N r 2 8 9 , wyszedł z d ruku  i za ­
w iera: H iszpanja  (z drzew orytem  ry su n k u  Polkowskiego); 
Miecz D am oklesa (z drzew orytem , rysunku  Gersona); Roz- 
b itk i (ciąg dalszy, z drzew orytem , rysunku  Tegazzo); D zie­
je  Mazowsza, p rzez  L eona  Rogalskiego (dokończenie); M y­
śli i Z dania; R óżne zabaw y i rozryw ki; K ruk, Bocian i Świ­
nia (z drzew orytem , rysunku  Kostrzew skiegoj.

— Opiekun Domowy, N er 4 2 , wyszedł z d ruku  
i zaw iera: A zteki, przez M ścisław a K am ińskiego (z drzew o­
rytem ); W  dzień ślubu, poezja, przez A. E . Odyńca; S p ra ­
na bez Adwokatów, szkic obyczajow o-hum orystyczny (z d rz e ­
worytem); Życie w puszczy, pam iętn ik  sprawiedliwego czło­
wieka, opracow any przez Ju ljp sza  S z tark la  (ciąg dalszy, 
* drzew orytem ); M ichał W iszniew ski, przez L eona  R ogal­
skiego; Nurki, przez M ścisława Kamińskiego (dokończenie); w
Przyrząd do ogrzewania powietrza i osuszania mieszkań, /i

 ----------------------------------------------   j _______________ 1 S

tości gospodarskie; Gospodarstwo A lpejskie w Szw ajcarji, 
przez Ju ljan a  An.; Nowiny i Obwieszczenia gospodarskie.— 
W  odcinku: R zeczy rolnicze, p rzez  Seweryna Zdzitowie- 
ckiego.

— Zorza, pismo Niedzielne, N er 4 1 , w yszedł 
z d ruku  i zaw ie ra : Z łe naw yknienia ludu naszego (K urne 
chaty; W sty d  pracy; Zazdrość, przez S.; T en  P an  Tom asz, 
człek  nie lad a ! (wiersz), J .  Gr.; W yją tk i z podróży po 
obcych kra jach ; L udożercy w Oceanie; W ażniejsze Z d a rz e ­
nia; Ogłoszenie o wynalazku w urządzen iu  jazdy  pociągo­
wej; Sposób poznania śm ierci pozornej; Różne-R óżności; 
N asze Panny; Przytom ny K raw iec; S taropolsk ie  p rzysło ­
wia; Z agadka.

Przyjechali do Warszawy:
Duczyński M axym: Ob: z Siedlec; Ja s trz ęb sk i W ład: Ob: 

z  K alisza ; L ub ieńsk i W ład: H r: z D o b rze lin a ; R udnicki 
F e rd y n an d  Ob: z Siemień

Wyjechali: Borkow ski L eon Ob: do Ż ab ian k i; J a c ­
kow ski Jak ó b  Ob: do G ostom i; N alep ińsk i A ntoni Ob: do 
M istowa.

P r z y j c e h u l l  z Zagranicy: O borski Ignacy Kup: 
z Bydgoszczy; T ep litz  H enryk  Kup: z  B erlina.

Nowozałożony Skład Herbaty, Cukru, Wiu i | |
Towarów Kolonjalnych, pod firmą J. Herstein,} 

j,p rzy  ulicy Nowy-Swiat, Nro 1249, w domu P.l 
JfDrac, wprost targu Sułkowskiego, ma zaszczyt!

^szczególną uwagę zasługuje Herbata czarnaH  
u  kwiatem, na cenę rs2 zafunt, odznaczająca s i ę *  
[wonnym aromatem i wybornym smakiem. B io - »  
frącym od razu funtów 5, dodaje się pół funta ja-m  
|ko  rabat, wyjąwszy gatunki na rs. 1 i rs. 1 k. 2 0 .«  
tObstalunki na Prowincję wysyłają się bezpłatnie.*' 
'Oprócz tego skład powyższy zaopatrzony z o s ta ł*  
rwe wszelkie gatunki win Węgierskich, F rancu-|[ 
}zkicb, Hiszpańskich, Reńskich, Austrjackich i E  
^Szampańskich; w Rumy: Jamajka, Batavia i deF  
[Goa; w Porter i Piwo Angielskie; cukier i wszel­
akie towary kolonjalne, które wszystkie w osta- 
jtnich czasach w cenie zniżone zostały. Skład ten i 

m poleca się również ze znacznym zapasem Miodów] 
» Staropolskich i Węgierskich, począwszy od kopA  
] |3 0  do rs. 5 za butelkę. (16,478).

— Z  Lublina. — Właścicielka Magazynu mód Pan 
B. Błażejewicz, Córka Pani Milesi, objąwszy po Matce 
takowy, wyjeżdżała za granicę i zaopatrzyła rzeczony 
magazyn we wszelkie najnowsze towarv, stroje i o- 
krycia, na obecną porę, z któremi ma honor polecić 
się szanownym Damom. (16,650.)

Do Głównego

Wynaleziony przez W ładysław a Kulczyckiego (z drzew ory­
tem); K orrespondencja  od R edakcji „O piekuna Domowego* 
■Rozmaitości.

Cazeta Rolnicza, N r 4 1 , wyszedł z d ru k u  i z a- 
M era: O gospodarstw ie  w G ubernji L ubelskie j (ciąg dalszy), 
brzez W ładysław a Szafrańskiego; O wełnie (dalszy ciąg), 
bfzez S tan isław a N iedrow skiego, O brachow anie p roduktów  
leśnych i uwagi co do Hprawy, o raz  użytków  z drzew a 
* 2ma drzew orytam i), przez L eona K ąkolewskiego; K orre- 
st>ondencje gospodarskie: Z Galicji, (dokończenie), przez Zy- 
shaunta Jaroszew skiego; Z O kręgu Szkalbm ierskiego, przez 
teo fila  Świerczewskiego; Z  D rezna , p rzez  W . S.; R ozm ai­

Składu #

i Z ! ™ J ' 5 ® ' ^ 3 = 5 /  “ ł S I j j l W  0
P rzy  ulicy N ow o-Senatorskiej, w domu W go B oka \  

«. N er 477, n adszed ł znowu świeży tra n sp o rt Kawio- 
g  p u  św ieżego A strachańsk iego , i prasow anego serwe- 
^ to w e g o  tak ieg o ż, oraz Groszku i Sera zielone­

go, K aruku rybiego, Bu(|onu W ołyńskiego, ^  
Serdeli w sło jach  m arynow ane (Kilki) zwane, Śle- \  
dzl pocztowych, Balyku, Salami M oskiewskich, g  

) Musztardy Sareptskiej i Konfitur prawdziwych \

i
K ijowskich, suchich i płynnych.
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Ostatnie Wiadomości.
Dnia 19go b. m., o godzinie 8ej z rana, Jenerał 

Leboeuf oddał miasto Wenecję władzom miejskim, 
a w tymże czasie wojska Austrjackie opuściły Wene- 
q'ę i udały się do Trjestu; wkrótce zaś potem weszły 
wojska W łosk ie.-P odług „Opinione", po głosowaniu 
powszechnem, nie będą miały miejsca wybory ogólne 
do Parlamentu Włoskiego, a tylko sam kraj Wene- 
cjańsk; wybierze swych Deputowanych do Parlamen­
tu, który ma być zwołany na początek Grudnia.

Z Konstantynopola donoszą pod datą 19go b. m., że 
wojska Tureckie zabrały powstańcom Kandjockimza­
pasy żywności i rekwizytów wojennych. Rozdwojenie 
pomiędzy powstańcami wzmaga się. Depesza z Korfu 
z 17go b. m. donosi: Na wyspie Kandji miał miejsce 
14go ogólny atak armji Tureckiej na prowincję Apo- 
koronos; rezultat nie jest wiadomy. Powstańcy otrzy­
mali z Grecji posiłki.

Podług wiadomości z Vera-Cruz z 17go Wrze­
śnia, 950 ludzi z wojska okupacyjnego Fraucuzkiego 
ma opuścić Mexyk 25go Października i odpłynąć do 
Francji. ,

Z Bombay donoszą pod dniem 28ym Września: 
Powstanie w Birma nie zostało jeszcze przytłumione. 
Mieszkańcy Tybetu podnieśli rokosz. (Schl. Z.)

Depesze Telegraficzne.
Tryest, 21 Października— Parostatek wojenny Eli­

sabeth, otrzymał od Ministerstwa Wojny rozkaz od­
płynięcia natychmiast do Mexyku.

Paryż, 2 Igo Pażdz:. — Rodzina Cesarska opuści • 
ła  dziś Biarritz w pożądanem zdrowiu.

Bukareszt, 21go Października. — Przed odjazdem 
Xięcia do Konstantynopola, Konsulowie złożyli mu 
urzędowe powinszowania, z powodu uznania go przez 
Portę.

W  domn przy ulicy Nowy-Świat pod Nr 1294, wynajęto 
Jzdebkę na faciacie od Śgo M ichała i pozostawiono 3 ruble 
zadatku a że z zajęciem jej nikt nie zgłasza się, przeto po 
upływie dni pięciu mieszkanie to wynajętem zostanie.

(16,814).

Główny Skład Węgla Kamiennego
h e w b y h a  c i ia f ic K N O io r ,

(dawniej przy Zabudowaniach Kolei Żelaznej 
Warszawsko-Wiedeńskiej), 

przeniesiony został na drugą stronę Alei Jerozolimskiej, 
wprost Expedycji Towarów Kolei Żelaznej, na Plac przed 
Folwarkiem Sto-Krzyzkim. Dla dogodności Szanownej Publi­
czności, oprócz zamówień w Kantorze przy Głównym Skła­
dzie, Obstalunki przyjmują się w Kantorach w różnych pun­
ktach miasta urządzonych. (14,342).

Są do sprzedania

Trzy Garnitury Mebli
, machoniowy, Orzechowy i. Jesionowy, oprócz 

tego, 2 F  ele axamitem pokryte, i Łóżko mahoniowe, przy 
ulicy Now^-Świat pod Nr 1309 na dole Nr mieszkania 2 2 .

(16,388).

Chart czarny rassy Szkockiej,
dnia 22go b. m. zaginął. — Uprasza się o od­
prowadzenie pod Ner 415, ulica Krak:-Przed- 

mieście, do Senatorowej Wyczecliowskiej, za nagrodą rs. 5 .
(16,879.)

Ktoby potrzebował

Osoby wykształconej umysłowo,
ju ż  nie młodej, do towarzystwa, lub zastąpie­
nia Matki, wreszcie do Zarządu Moniem,
niech raczy się zgłosić na ulicę Chmielną pod N er 1493, 
lub do Redakcji K urjera W arszawskiego, gdzie znajdzie 
bliższe objaśnienie. (16,1 16)

Śledzie Pocztowe, Sardeli, Kawioru, Ró­
żne Ryby marynowane wszelkie Delikatesy 
i Wina, Porter Piwo angiel: Śniadania zimne i go­
rące w każdej porze dostać można, w Składzie W in i D e­
likatesów F. Springer przy ulicy Sto Krzyzkiej róg 
Szkólnej N r 1328. (16,813).

DROŻDŻE PRASOWANE,
codziennie nadchodzą do Handlu A. Stępkowskiego.

(16,766.)
OSTRYGI Ostendzkie i Holsztyń­

skie z Flensburga, wyborowe, codziennie nad­
chodzą do Handlu Win i Delikatesów Anto­
niego Stępkowskiego, oraz nadeszły 

SIELAWlf Augustowskie wędzone. (15,285.)

Świeży transport Serów:
ROQUEFORT,
CHESTER,
B R I E ,
AEUCHATEL,
G O R G O N Z O L A  i  L l M B l  R G S K I ,

nadszedł do Handlu A. Stępkowskiego. (16,517.)

TEATR WIELKI.
Jutro, Violetta.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Dziś, Żydzi.
WYSTAWA Obrazów i Starożytności P. Su-

latyckiego, codziennie przy ulicy Podwal (dom Dyzmańskich) 
WYSTAWA Zachęty Sztuk Pięknych, co­

dziennie w Hotelu Europejskim.
ODEO IV — Dziś i codziennie przedstawienia Magiczne 

i Optyczne, P. Lessera.
CYRK RE AZA przy rogu ulic Marwałkowskiej i No­

wogrodzkiej. — Mam zaszczyt zawiadomić Szanownych W i­
dzów moich Przedstaw ień, iż pobyt mój krótki czas trwa® 
będzie, i w ciągu tego miesiąca się kończy. We W torek d- 
30  Października, nieodwołalne ostatnie Przedstawienie. ■ 
Dziś W ielkie Przedstawienie.—Jutro  Wielkie Nadzwyczajni 
Przedstawienie, na benefis Komików W hittoyne, Seecby 
i Alphono', w którem wszyscy komicy śmiesznemi w części 
tu taj jeszcze niewidzianemi produkcjami odznaczać się bę­
dą.—Początek o godz. 71/,.

RI RS GIEŁDY w a r s z a w s k ie j .
Dnia 22 Października 1866 r.

Monety i Papiery:
Pół im p e rja ły  ro ssy jsk ie  rs 6 k. 40. 
D u k a t y  h o len d e rsk ie  rs. 3 k. 85. 
O bligi ska rb o w e 100 rs ., (op rócz  kup : 
L is ty  zas t: 3 o k resu , I. s., »a rs. 100, 
L is ty  zas t: 3 o k resu , II. s., za  rs."100 
L is ty  likw idacy jne , za  rs. 100 .
Nowa Ros: pożyczka prem: z r. 1865, 

„ „ ' „ z r. 1866,
Bilety Banku Cesarstwa . . . .  
Akcje Drogi żel: W ar:-W ied: za szt:, 
Akcje Drogi żel: Warsz:-Bydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow: Ros: Dróg żelazn:, 
Akcje Drogi żelaznej W arsz:-Teres:, 
Akcje Fabryczno-Lodzkie ■ • ■

Żądano |  Płacono
Ruble i Kopiejki sr:
80 — ■ — _ i
82 67 —
79 67 — —
62 50 62 —

112 — 111 50
105 75 105 50

68 67 50 1
60 50 i £— * — )

91 -_ la l —
93 — — —

W artość kuponu bież: od Listów zas: od rs. 100, rs. 1 k. 33'/j 
Od Listów likwidacyjnych rs. 1 k. 577/,. ______

W  Drukarni K urjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.



DODATEK do KUR JERA WARSZAWSKIEGO Nr 238.
Poniedziałek. -  Dnia 2 2  eo Październ ika. — Rok 1866 .

fil
W iadom ości A ięg a rsh ie .

Księgarnia i Shład Nót E. W ende i Spotka, na 
Krakowskiem-Przedmieściu pod Nr 412a, w domu Wgo 
Bajera odehrała następujące nowości literackie: „Studja eko­
nomiczne" Mścislawa Edgara Trepki Cena rs: l k. 20  „Po­
wieść dla młodzieży przez Sswerynę z Żuchowskich Prusza- 
kową. Cena w oprawie rs. 1 kop. 2 0 .

Znaczna liczba pism perjodycznych zagranicznych, rozpo­
czyna rok od Października. Ńięgarnia i Skład Nót M au­
rycego  O rgelbranda, przy ulicy Krakowskie P rzed­
mieście Ner 407  (nowy 1), naprzeciw Kopernika, pospiesza 
przeto donieść, że przyjmuje prenum eratę na wszystkie 
w kraju i za granicą wychodzące „

Pisma perjodyczne i Zurnale Mód,
i najregularniej takowe otrzymuje; żądającym, do mieszkań 
bez dopłaty odsyła, a na prowincję i do Cesarstwa, co mie­
siąc pocztą wyprawia, z doliczeniem kosztów pocztowych.

Doniesienie dla amatorów xi$żek.
Dla prędszego rozpowszechnienia nabytych przezemnie niżej 
wymienionych dzieł, postanowiłem cenę takowych znacznie 
obniżyć dla publiczności, a mianowicie:
Andrzejom tU i A n ton i, „Ramoty starego Detiuka

0 W ołyniu", 4ry tomy, z rs. 2 na rs. i;
F e u llle t  O ktaw , „Siwy włos", komedja z Francuz-

kiego, z kop. 50 na kop. 25;
K orzkow akl Z ygm unt, „Rozbitek", powieść, 3 to ­

my, z rs. 4 na rs. 2; 
k ra a zcw g k l I. J . „Sztuka u Sławian", szczególnie 

w Polsce i Litwie Przed-chrześcijańskiej, z rs. 2 
na rs. 1;

K rein er  J ó zef, „0  Tryptyku z wystawy Archeologi­
cznej Krakowkskiej", i kilka z tego powodu uwag 
nad architekturą i rzeźbą Gotyckiego stylu, z kop. 50 
na kop. 25;

K o rzen io w sk i J ., „Złote kajdany" Tragi, komedja 
w óciu aktach, wierszem miarowym, z kopiejek 75 
na kop. 37*/,;

M artin -A im e, , 0  kształceniu duszy", psychologja
1 filozofja dla kobiet, przełożyła M arja B., z kop. 30  
na kop. 15;

IMwnio Z biorow e W ileń sk ie , na rok 1859 z rs.
3ch na rs. 1 kop. 50;

P ism o  Z biorow e W ileń sk ie , na rok 186 2 , z rs. 
2ch na rs. i;

P o to ek l Leon H r., „Przeznaczenie", czyli badacz 
nauk przyrodzonych, szkice obyczajowe, z kop. 50 
na kop. 25;

P rzew o d n ik , Wilno i koleje żelazne z W ilna do P e­
tersburga i Rygi, oraz do granic na Kowno i W ar­
szawę, z planem, widokami Wilna i mappą kolei że­
laznych wydał A. H. Kirkor, z rs. 1 kopiejek 50  na 
kop. 75:

! T yszk iew icz  K onstan ty  l ir . ,  „Wiadomość histo­
ryczna o zamkach", horodyszczach i okopiskach sta­
rożytnych na Litwie i Rusi Litewskiej, z k p, 30  
na kop. 15;

, W ood , „Izabella", Powieść, przekład z Angielskiego, 
z rs. 1 na kop. 50;

! W yjśc ie  Izra e litó w , powieść, przekład z Angiel­
skiego, z kop 15 na kop. 7 ’/ 2;

W yb ór d z ie ł Haiderom*, „Kochankowie N ieba", 
przez Karola P«lmskiego, k. p. 60.
O zlrła  w ydane n a k ła d em  m oim ; 

H u łllo is  A m broży „Mały Katechizm dla mło­
dzieży Katolickiej", przełażony przezTlómacza dzieł 
religijnych XX Gaume, Guilhds, Schmida i Sailera, 
w oprawie tektnrknwej, kop 1 2 '/,;

I t r a u s l i w r  A l e x a n d e r ,  „Hlstorja Żydów w P.Jsce" 
t«m lszy (Okres Piastowski) r9. 1,

tom 2gi (Okres Jagielloński) rs. 1, każdy tom sprze­
daje się osobno.

Dzieła te, nabyć można w mieszkaniu moim, przy ulicy 
Podwale, w pałacu Wnej Dyzmańskiej Ner 49 7  a, jak  również 
we wszystkich xięgarniach.

Osoby na prowincji zamieszkałe, życzące korzystać z po­
wyższego ogłoszenia, wypisując nie mniej jak  cztery dzieła 
z wyżej wymienionych, zechcą łaskawie listy pieniężne 
fra n k o  pod moim adressem nadsyłać, a niezwłocznie po­
syłki fra n k o  otrzymają.

® u szan ow an iem ,
_______________ŁEOeOŁO tiBOSIM ANN.

— Staraniem Konsystorza Ewangelicko-Reformowanego 
wyszedł i jest do nabycia w Księgarni G eb ethnera  
i  Wolffa*

Zbiór Pieśni i modlitw Chrześcijańskich
do publicznego i prywatnego nabożeństwa dla Wyznawców 
E w a n g elick o - R eform ow an ych  przeznaczony. 
Cena za exemplarz broszurowany kop. 60, oprawny w p ó ł­
skórek rs: 1, w Szagren z złoconemi brzegami rs: 1 k. 8 0 .

Jedna ze znaczniejszych księgarni tutejszych, 0  
jest do odstąpienia pod dogodnemi warunkami. S  
Wiadomość przy ulicy Bielańskiej Nro 604, na %  
pierwszem piętrze. (16,809.) W

10^0 0*0 * 0  ^0 : 0  0 ^0 0 % 0
Strony prawdziwe włoskie,

na Skrzypcę. Altówkę, Yioloncellę i Kontrabass, Baaay i 
wszelkie inne struny na Cytrę i G itarę hiszpańską, 
w gatunku przednim, są zawsze na Składzie w Xięgarni i 
Składzie Nót Muzycznych

F E R D Y N A N D A  II  0 * 1  C U .
przy ulicy Senatorskiej pod Nrem 490, wprost pałacu 

Prymasowskiego.
Taż Xięgarnia posiada także wszelkie inne potrzeby mu­

zyczne, jak: Taktomierze, Kamertony, Strunomiary, Kostra- 
ły  do rygowania papieru nótowego, Kalafonję Paryzką Vi- 
liauma 1 Gauda, Pulpity składane do nót, Papier nótowy i 
t. p., które po cenach nadzwyczaj przystępnych sprzedaje.

'_________________ (1536).

D O N IE S IE N IA .
Dnia 18 b. m wychodząc z Teatru Wielkiego, zgubioną 

została w loży lub w korytarzu

Bransoletka koralowa,
trzyrzędowa, zamykana na złotą klamrę. Znalazca raczy 
odnieść takową pud Nr 1666 w Alei Ujazdowskiej, dom Kro- 
nenbrrga, za nagrodą. (16767.)

l io  G łów nego  S k ład u

przy ulicy Senatorskiej w domu Wgo Piotrowskiego!

C ŁOSOSIA wędzonego i M H O G Ó u Rygskich. E
(16.045) U. MIEHM1EOAIHOW . |

W  dniu n  (23) Października r  b. o godzinie 11 ej ra ­
no, w Warszawskiej Aleksandrowskiej Cytadeli

odbywać się będzie sprzedaż rzeczy,
pozostałych po nastąpiouej śmierci Nadzorcy Koszar Asse- 
sora Kollegjalnego Krutowa. (16803.)



I MOWO OT1IORZOI1

K A N T O R  W E X L U
przy ulicy Nowy Świat, naprost Ordynackiego, poleca się szanownej Publiczności, pięknym assortamen-

% tem zagranicznych i krajowych MONET ZŁOTYCH, SREBRNYCH i w BANKNOTACH, tudzież papie-
^  rów publicznych lotoryjnych i zwyczajnych, niemniej LOSAMI KUPNEMI do 4ej klassy Loterji Klassy-
$ czo ej. Główny Kollektor Loterji Królestwa Polskiego M A T R Y C Y  N E L K . E N  ("16 8141

— —  —  —  -  -      -  - .......................

Młody Człowiek przybyły z Pruss,
obznajm iony z prowadzeniem  ksiąg, posiadający język  N ie­
m iecki, Polski i nieco F rancuzki, poszukuje m iejsca jak o  
B uchalter, ad resa  zostaw ić m ożna w R edakcji K uriera .

(16,705).

W tych dniach przy ul. Marszałkowskiej, w do 
Imu Krala, pod Nrem 1372 lit. A, otworzywszy 
[nowy ZAKŁAD SZYCIA SUKIEN I STRPJÓW 
^damskich, mam zaszczyt donieść o tem do wia 

Jbdoiności publicznej, z uadmienieuiem, że wszel 
— kie powierzone mi roboty, starać się będę wyko 

nywać z największą akuratnością, podług n aj-ft  
Yświeźszej mody, do czego długi pobyt za granicą*  
=  i zawiązane tamże stosunki, są mi bardzo porno- ~  
7cne; wszystko to po cenie najumiarkowańszej;przy H  
|tem  nadmieniam, że osoby życzące sobie pobie- 
Irać lekcje KROJU FRANCUŹKIEGO, mogą się 
T takowego w bardzo krótkim czzsie i za nizką ce- 
?nę nauczyć. Amelja RYCHŁOWSKA, (16,815.)

Jest do sprzedania

Fortepjan Mahoniowy,
o sześciu oktaw ach z fabryki W iedeńskiej, za  

pom ierną cenę, przy ulicy Nowy-Świat N r 1254 , u  Pozłotni- 
k a  (16,699)

Je s t  do sprzedan ia  lub zam iany

na dom w Warszawie majątek ziemski
w blizkości W arszaw y. W iadom ość przy ulicy E le k to ra l­
nej N r 752 m reszkania N r 3, bez pośrednictw a osób trz e ­
cich. (16792.)

11 ■ k W Ł U j i J A  na sprzedaż lub do wydzie i 
mrżawienia w każdym czasie, we wsi Moczydłach,] 
« w  pow. Stanisławowskim, o wiorsztę odległe od’ 
jlszossy  Brzesko-Litewskiej, a o wiorszt 9 od sta-4t

f cji kolei żelaznej Terespolskiej w Mińsku, rozle-/f 
głość dziesiatyn 37 i pół, w glebie żytniej, zabu-fl 

||dow ania w dobrym stanie. Inwentarze i cała^" 
»krest.encja są również do nabycia. Wiadomośći 
« n a  kolonji we wsi Moczydłach, a w Warszawie’ 
* w  sklepie nasion Wgo Rodkiewicza. (16,700) L

Korzystny interes!!!
Ktoby m iał nie wielki FO L W A R C Z E K  lub KOLON JĄ . a 

przytem  jeżeli posiada gotowizną k ilk a  tysięcy rubli, może 
n abyć w zam ian DOM, bardzo porządny, w W arszaw ie 
przy pryncypialnej ulicy, czyniący dochodu czystego rs. 3 
lysiące  rocznie, pod bardzo korzystnem i w arunkam i, a g łó ­
wnie z pożyczką m iejską am ortyzacyjną. W iadom ość po- 
wziąść m ożna przy ulicy W ązki-D unaj. pod N r 150, u fel­
czera w każdym  czasie. (16,839).

Licytacja Hotelu Wileńskiego
»  W a r s z a w ie ,

od summy rs. 60,000!
odbędzie się w T rybunale  Cywilnym w W arszaw ie, dn ia  18 
(30) P aździern ik a  r b. o godzinie 4ej p0 południu. V adjum  
rs. 6000. B liższe objaśnienia ł  warunki przpjrzeć m ożna u 
M ecenasa Krysińskiego, pod N r 492 i w K ancellarji P is a ­
rz a  T rybunału  W ydziału Igo, w W arszaw ie  pod N r 549

(Dz. W ar:)

Młoda Mamka,
z pokarm em  świeżym i obfitym, ie s t do w zię­
cia. W iadom ość u A kuszerki D om aradzkiej, pod

N r 1655, przy  rogu ulic W spólnej i M okotowskiej, gdzie  
fabryka Pojazdów  Wgo Laskowskiego. (16,843).

KROPLI
u ś m l e r i a l ą e y r h  w a z e l k l e  b ó l e  z ę b ó w ,

D E N T Y S T Y  W  U
m ożna nabyć flaszeczki po rs. 2, rs  i i p0 kop: 50’ w m ieszkaniu jego na K rak:-Przedm : N er 9 , w dom u 
G rodzickich, a oprócz tego na prowincji:

w A ptece W go Sołtykiewicza w L ublinie,
* -  M ożdżeńskiego w Kalwarji,
„ „ Kłossowskiego w Zamościu,
■„ ,  Żelazowskiego w Stopnicy,„ „ Piaseckiego w Łom ży,
„ „ D uchatos w Hrubieszow ie,
„ „ W róblewskiego w Płocku,

„ A nders w M arienbUrgu w Prusach, 
w H andlach i M agazynach :

A. Chwat w Brześciu Litewskim ,
M. Jędrzejew skiego w Lublinie,
W . Rose w R adom iu,

% W . Jopkiew icza w Szydłowcu,

f Z. P inkusa  w W iśaiowcu,
K. T arasso  w Płocku. (15,765.)

Fabryka Cygar i Papierosów, 
LEO VISS0R w RYDZE

zaw iadam ia niniejszem  że sprzedaż hurtow ną swoich l » a -  
’p i e r o g ó w  w W arszaw ie i w całem  K rólestw ie, pow ie­
rzy ła  wyłącznie Domowi Handlowem u

Franciszki Toeplłtz Sukeeiaorón
w W arszaw ie przy ulicy Danielowiczowskiej Nr 619/20, 
gdzie się zawsze znajdują  zapasy tych  papierosów dla dogo­
dności jPP. llyNtryliutorun w paczkach po 10 . 25 
i 100 sztuk. (16, 661 ).

J e s t  do sprzedania

Fortepjan mahoniowy,
o sześciu i pó ł oktaw ach, przy  nlicy E le k to ra l­

nej, w domu G erlacha, pod N r 3] nowym , w podwórzu 
w oficynie, na  lszem  p iętrze . ( i6  649 )



F A B R Y K A  P A P I E R O S Ó W  I T Y T O N I Ó W
P. p e t r o w a

W Kli PKTEKKIlUHUl. (
ima h o n o r^ z ^ d o m ić , j^ k o ^v ^ ln iu  dzisiejszym, na mocy umowy piśmiennej, poruczyła swe Wyroby na. wyłączna,\

S K Ł A D O W I  W Y R O B Ó W  T A B A C Z N Y C H
M. BAUMGARTEN.

^  uli°y Senator***# Ner wl>rost Kościoła XX. Reformatów ic Warszawie
|W sz e lk ie  zatem zamówienia na Wyroby Fabryki mojej, jedyuie za pośrednictwem i zezwoleniem i»owvżśzei 
^przyjm ow ane będą.—Bezpośrednie zgłaszania się pozostaną bez skutku. - J
% Petersburg, dnia 29 Sierpnia (10 Września) 1866 r.

„  ,  . ®*• P E T B O W ,  Petersburgski Kupiec 2ej Gildii
Powołując Się na powyższe ogłoszenie, mam honor donieść Sz: P u b liczn o śc i iż 

Wyrobów tejże Fabryki, w różnorodnych gatunkach i upakunku po i o, 25, ioo , j uż n a d sz e d ł 'do Składu M m  1  
Biorącym znaczniejszą ilość odstępuje się ra b a t.-O so b y , które zamówienia poczyniły, upraszam  oby po „db?ór tT^  
ik o w y c ł^ ry c h ło jg ł^ s i^ ę  zechciały.—M . B A I J W e A R T E iV .  (16,453 ) \ po odbiór ta -,

iirmy /

Dystrybucja znana P sai Marji na Nowym-Swiecie 
’ domu Jana  Josper obok pałacu Kosakowskich, przed mie­
lc em  istniejąca, w tych dniach przeniesioną została do 
'machu Teatralnego pod Nr i lit: B, poleca się doborem 
wieżo otrzymanych Hawajskich Cygar dziś otworzoną zo­
rała. (16,733).

1  Osoby w domu uiestołujące się, a pragnące mieó

1 Obiad gospodarski,
Iczysto  i zdrowo sporządzony, raczą się zgłosić p o d ^  
K Ner 1618C, przy ulicy Źó raw i ej, ao mieszkania powh 
flew ej stronie bramy na dole. (16405)

Magazyn Mód i Strojów Damskich* pod'firm ą F lo r e n - 
' ł n y  p rzy  ulicy Mazowieckiej pod i.Ś46 ęsystujący, poleca 
kę łaskawym Paniom z doborem g o m e t o v i  elegancko 
Wykończonych podług modeli Paryzkich, k r y n o l i n  k o ł -  
t i e r n y l t ó ł w  damskich i męzkich m a n k i e t o m . także 
ifzyjmuję się do szycia wszelką b l e l i z i n ę  tak ręcznie jak 

na maszynie, s u k n i e  damskie, z n a c z e n i e  bielizny 
kołowej, zaręczając za najaknratniejsze wykończenie i przy­
stępną cenę. (16,728),

S  rv r—V r . r v rv ‘ «
li R

F .  r i J A Ł K O W U K I E R O ,
3* Warszawie, przy ulicy Nowo-Senatorskiej, św ieżo^ 
potrzymała z Berlina: _ | |

Malw. e x t m k l  (E xtrakt Słodowy), |g
E r o f t  b r u s t  « n » l*  (Zioła Słodu iłe), S?
B i t d e r  m a is z  (Kąpiele Słodowe). (16,704)

Dla Panów Przedtrięblereów i H a n i  
tu llg tón .

. g ó ra c h  Gołków, w blizkości drogi bitej pod 
miastem Piasecznem o 17 wiorst od Miasta W ar­

szawy odległych, znajduje się Młyn wodny w gmachu
r : , r L yr i W0Chu ^ tr - h nad rzeka- porusza

11* 1 i ^ °ni’ y za wlo*euiem potrzebnego na ten
cel kapitału, z korzysma przerobionym być może na Amery-
Ohfit Zu L 7 n,a3ł4C dla przedsiębiorców znakomite zyski 
Obfite pokłady tortu w miejscu znajdujące się, dostąrczacby 
mogły potrzebnego opałowego' nraterjału po zaprowadzeniu 

V' I” r?"’ej' “  ZycW  so!,ie przystąpić do takowego
Ł  na.def  l,rzedsi§bierstwa, zechcą się zgłosić na

Illl<?' 9C0 łaścięiela Dóbt; tychże, celem porozumienia sie
_ (16,735).

|  K antor"Lotw jTT^kfaTC jiar’>|
X pod firmą: 5

b 1  G o l d s t e i n .
Ulica Senatorska, Nr 460, 3ci sklep od rogu ulicy D a-& 

nielewiczowskiej, poleca Szanownej Publiczności praw­
d z iw e  IMPORTOWANE CYGARA, osobiście sprowa-® 
ydzone z najcelniejszych fabryk Hawańskich, w cenie od H 
v r i - 3 do r i - 3lJ za ioo sztuk, w pakunkach oryginalnych*
3 po coo, 50. 23 i lo. Skład ten również zaopatrzony 
Sjest: w Cygara, Tytonie; Papierosy z fabryk Ruskich. *

(16,842): K

SS

Na pierwszą hipotękę domu murowanego tu  w W ar­
szawie położonego, potrzebną jest p o ż y c z k a  
r « t  1 ,5 0 0 .  Wiadomość przy ulicy Nowy-Świat 
?  >296, u właściciela domu, bez pośredni­

ctwa osob trzecich. (16435)

otrzym ał znaczny Transport
LAMP NAFTALINOWYCH,



HANDEL WIN
I T O W A R Ó W  KOLONJ ALNYCH,

POD FIRM Ą :

IGNACEGO JAWORSKIEGO, 
przy  rogu  ulic Nowolipia i Mylnej 

Nro 2468,
Ma zaszczyt zawiadomić Szanowna Publiczność, iż przy 

zupełnem urządzeniu swego handlu, starałem  się zaopa­
trzyć takowy w doborowe Towary, tak  kolonjalne, H erbatę, 
jakoteż i wszelkie gatunki Win, Porter i Piwo Angielskie, 
Aragi, Likwory zagraniczne, Oliwy, Sardynki, i t. p.

Czem poleca się względom Szanownej Publiczności.
Handel w mowie będący, tuszy sobie błogą nadzieję, że 

Szanowna Publiczność tak z cen, jak  również doborowych 
towarów, zadowoloną będzie.

O przekonanie się czego na gruncie, jak  najuprzejmiej 
upraszam.

Ja k  niemniej, że dla zupełnej wygody, czego w tym 
punkcie miasta, dotąd zupełnie nie było, urządzone zostały 
P rz ek ą sk i zimne i gorące, oraz F in k i w Niedziele i 
Czwartki.

~W tymże Handlu prenumerować można wszelkiego ro­
dzaju P lam a perjodyezne. (16,838).

ill

Młody

|  K ilkanaście tysięcy

f*  CYGAR H A W A Ń S K 1 C H ,
odleżałych, importowanych przez Hamburg, wce-1 
nach od 7iu rubli, otrzym ał w tych dniach S k ła d ||  

H  Wyrobów Tabacznvch JULJANA D A W ID S O H N ,j| 
™ przy ul. Senatorskiej, w domu Wgo Lowenberg, *  
j f N r  467a. Panom handlującym, biorącym na se-%  
j | t k i ,  odstępuje się stosowny rabat. Cygara są pa- 
m kowane po 10, 25, 50 i 100 sztuk. Tamże są do] 
W nabycia LOSY do klassy czwartej, Loterji Klas 
jfsyczn ej. (16,749.)

Człowiek,
skończywszy wyższy zakład naukowy w Cesarstwie, życzy 
poświęcić kilka godzin dziennie na wykład języka Bossyi- 
skiego i wszelkich przedmiotów elementarnych kursu Gi- 
mnazyjneg© w tymże języku, dla czego znajomość języka 
Polskiego może być bardzo pomocną w wykładzie i sto­
sunkach z młodzieżą nieznająca jeżyka Rossyjskiego Adres 
ulica Twarda, dom Grancowa Ner 1098A, kwatera Ner 41, 
gdzie można widzieć się od godz: 9 do 12 z rana i od 4 
do 6 wieczór, lub swe reklamy i adressy zostawić. Mógł 
by także odjechać i na prowincję. ( 16,8 2 2 ).

Klacz rosła,
Jff w piątem roku, bez feleru, dobrze chodząca 

kJ&ifeslUasieJ w pojedynczej baretce, do sprzedania za ru ­
bli 180 , SIODŁO damskie, mało używane, za 30 rubli. W ia­
domość u Pawła stangreta N r i3 l8 , Nowy-Św-iat. (16,840).

Powóz cztero-osobowy,
lekki i ładnego fasonu, na oliwie, z jednej 
z najcelniejszych fabryk tutejszych, tudzież 

P ara  szorów Angielskich i zimowy Surdut Liberyjny dla 
Stangreta z czarnemi baranami i futrem do sprzedania. — 
Wiadomość w Redakcji K urjera Warszawskiego (16,147).

Potrzebny jest

W spólnik bezżenny,
każdego czasu, do prowadzenia Handlu niewielkiego, lecz 
nader korzystnego, przy jednych z pryncypalnych rogatek 
w Warszawie, z kapitałem najwyżej rs. 1 0 0 , bez żadnego 
risico, wysoko procentować mogącym. Bliższa wiadomość 
w Gmachu Sądu Appellacyjnego, przy ulicy Miodowej u 
Szwajcara, na korytarzu tegoż Sądu. (16534.)

SZTUCZNA CEROWNIA
i  w y w a b i a n i a  p l a m

Marji z W ilskich Tylk,
przyjmuje i wykonywa wszelkie przypadkowe rozdarcia, tak 
w Suknach jako f  Kortach, Dywanach, Szalach i t. p. przed­
miotach, oraz Pralnia i Wywabialnia plam z wszelkich gar­
derób Damskich, Męzkich i kolorów wełnianych. Pomna ła ­
skawych względów, jakiemi Sz: Publiczność zaszczycała mo­
jego ś. p. Ojca, wszelkich starań dołożę, aby dokładnością 
roboty, sumiennością cen i punktualnością, zasługiwać na 
Jej zadowolenie.—Mieszkam przy ulicy Niecałej Ner 6U D , 
dom Cara. (16,599.)

!<&? 
v y jb p r  ora

Zagubiono JE E C lA lf tE R  złoty cylinder,j 
opatrzony w wewnętrznej kopercie Nr 31,320,] 
z Fabryki Mermod Treres, który stanowił dro-t 
gą pam iątkę.—Łaskawy znalazca, za zwrotemi 

'otrzyma nagrodę potrójną wartości Zegarka; nadto u-T 
(przędza się PP. Zegarmistrzów, o zwrócenie nań swej , 
(uwagi, za takąż samą nagrodą, k tó rą  otrzymają z Re- 

/igJdakcji Kurjera Warszawskiego. (16,768.) _
U f"  I*

Potrzebna jest pożyczka; u

w summie rs. 2500,
na Nr domu 1170, na pierwszy numer hypoteki, przy ulicy 
Prostej. Wiadomość u Właściciela ( 16, 862 ).

K andydat na Nauczyciela,
Gimnazjalnego z Pruss upoważniony tutaj od Rządu, ży­
czy sobie udzielać lekcje języka Łacińskiego, Polskiego, 
Niemieckiego, Historji, Jeografji i R y su n k ó w . Wiadomość 
u Proffesora przy ulicy Leszno Nr 7i i ,  na dole na prawo 
zastać możua rano do l i te j ,  i wieczorami. (16,589).

g g j i  Koń gn iady  pojazdow y, Naj- 
8 H  dyczanka i 150,000 Cegły,
do sprzedania. Wiadomość przy ulicy Nowy-Świat Nr 1265 
lit; B, mieszkania N r 3. (16802.)

Koń w ierzchow iec,
doskonale ujeżdżouy, je s t do sprzedania, — w 

. . _ W ołyńskich koszarach, w trzeciem podwórzu.
Wiadomoć u kuczera Aleksieja Kononowa. ('6791.)

. £ ?  Charciki trzy-m iesięczne,
z gatunku LEV R ET T E , są do sprzedania przy 

. AjMasssra* ulicy Śto-Krzyzkiej pod Nrem 1340, w domo 
W-go Loeve, mieszkanie stróż miejscowy wskaże. (16765.)

Młode 4ro-miesięczne Pieski,
z rassy Pinczerów, bardzo ładne, są do sprze­
dania pod Nr 537; przy ulicy Kapitulnej. W ia­

domość w Dystrybucji, w tymże domu. (16,861).
W dniu lo b. m. przybłąkała się

Koza biała,
przybłąkała się; odebrać ją  można przy uiicf 
Leszno Nr 704. Wiadomość u stróża. (16,863)-

W Drukarni K urjera W arszawskiego. — Za pozwoleniem Cimsury Rząuowe,.


